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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e ter  sburg dnia 1 listopada  
(Journal de S t .  Petersbourg.)

J e n e r a ł . A d j u ta n t ,  J e n e r a ł  k a w a l e r y i ,  H r a b i a  
P ah/en  i szy,  Dowódca  t g o  k o r p u s u  p ie cho ty ,  m ia ­
n o w a n y  jest Szefem p ó l k u  sum sk ieg o  h u z a r ó w ,  w 
t tagrodę z n a m ie n i t y c h  zasług,  o ka z an yc h  p rzez eń  
W osta tn iey  woy n ie  z T u r k a m i .

—  N.  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  c h c ą c  J e n e r a ł o w i  
k a w a le  ry i , H r a b i e m u  W itto w i , o k az ać  W y s o k i e  
S w e  z a d o w o l e n i e ,  za staranni} czynność ,  z jaki} 
On p r zy śp ie sz y ł  f o r m o w a n i e  r e z e r w ,  d o w ó d z t w u  
jego p o w i e r z o n y c h  i po łącz en ie  się i ch  w  cżssie 
p r z y z w o i t y m  z . w o y s k i e m  dz ie ła j ącćm , tudz ież  y® 
d o sk o na łe  u r zą dz en ie  i w y b o r n y  stan ko lorny 
W oy s k o w y c h ,  zos ta j ących  pod zw ie r z c h n o ś c ią  tego 
J e n e r a ł a ,  przez  r e s k r y p t  n a j w y ż s z y  pod dn ie m 
22 wrześn ia ,  raczy* ł a s k a w ie  do zwol i ć  m u  nosić  cy-  
ł t ę  Swoję  na epo le ta ch

—  Przez n a j w y ż s z e  r e s k r y p t a  pod d n ie m  20 
p a ź d z i e r n i k a ,  C e s a r z  Jegomość  r a c z y ł  u d a r o w a c  
z n a k a m i  o r d e r u  ś. A n n y  i s ze y  k la -sy ,  ozdobio-  
neół i  K o r o n ą  C e s a r s k ą ,  J e n e r a ł a - P o r u c z n i k a  Z a s-  
sa sgo, Nac ze ln ik a  7<ney d y w i z y i  p ie ch o t y ;  a m i a ­
n o w a ć  k a w a l e r a m i  t egoż  o r d e r u  i szey  klassy 
J e n e r a ł ó w ' :  Frołow a igo, D o w ó d c ę  Sciey b r y g a ­
dy 5ley d y w iz y i  p i e s z e j  i M ielhunow a igo, Do­
wódcę  5 ciey  b r y g a d y  g tey  d y w i z y i  l e y że b ron i .

—  VVporcie k ronsz tadzAim do dnia 24 p a ź d z i e r ­
n ik a  by ło  o k r ę t e w ,  p r z y b y ł y c h  l,<tg5, w y s z ł y c h  
do dnia 26 p aź dz i e r n i ka  i 45o.

— Za n a y w y j s z e m  ze w ole n i em  J .  C. M.  w T u ­
lę  zawiązało  się Io w a rz y s t w o  r ob ie n i a  c u k r u  •/. b u ­
r a k ó w .  P rz ed s i ę w z i ę c i e  to m o le  by dź  n ad e r  k o r z y -  
str iem, gdyż,  p o d łu g  o b r a c h u n k ó w  p e w n e g o  g o d n e ­
go u fności  oby wa t e l a ,  dz ies i ęcina zi emi ,  ozy ta po d

l U p ra w ę  hnralcow,  może p r zy no s ić  600 do 1,000 1 u -  
l t | i ,  k i e d y  z u p r a w y  zboża n ie  p rzynos i  nad 120 r u ­
bl i  K a p i t a ł  t o w a r z y s t w a  za m ie rz o ny  n a 5o , r o o r u b l i ;  
a k c y a  kosztuje 200 r u b l i .

—  P r z y b y l i  do 1 u leyszey s tol i cy:  dn ia  25 p a ź ­
d z i e r n i k a ,  z M o s k w y ,  u w o ln io n y  od  s łuż by  R z e ­
cz yw is t y  Rad c3  S ta n u  Lunirr, dn ia  28 p a ź d z i e r n i ­
ka ,  z Nowogrodu, D o w o dz ąc y  t r z e m a  d y w i z j o n a ­
m i  p ó łk o w  i e k k i c y  d y w i z y i  k a w s l e r y i  g w a r d y v -  
skiey ,  J e n e r a ł - M a j  r  B i i u n  O ffenberg -jgr, z t e ­
goż mias ta  , d o w ó d c a  b r y g a d y  i«zey d y w iz y i  k i -  
f y s s y e r ó w ,  J e n e r a ł - M » j o r ,  X ią ż e  Golicyn 5ci. W y ­
jecha li :  dn ia  25 paźdz i e rn ika ,  do M oskw y, l i c z ą ­
cy  się w a r m i i  J e n e r a ł - M a j o r  B  aszyłow , dn ia  20, 
do C zernichow a, IMałniossyyski  P o c z t - D y r e k t o r ,  
R z e c z y w i s t y  R a d c a  S tanu,  M ielników , dnia 28, do 
Kowna. g wardvyslci ch  u ła n ó w  p u ł k u  J e g o  C e s a r ­
s k i e !  W v s o k o s c i ,  C e s a r z e w i c z a ,  K o n s t a n t e g o  P a ­
w ł o w i c z a ,  D o w ó d c a  J e n e r a ł - M a j o r  A l ar ko w 5ci.

 ____ (G.  S. P.)

M oskwa dnia  s3  październ ika .
(z Gazety S?nktpetersburskiey).

D n ia  l 3 p a ź d z i e r n ik a  , na p a m i ą t k ę  s ł a w ­
n y c h  z>- yc i ęz t w  nad G a l l am i  i w y p ęd z an ia  ich)  w  
^oku 1812, z tu t ey szey  stol icy,  o d p r a w io n a  b y ła  
hrzez N ay pr z e w ie le h n ie y sz e g o  Innucencyusza, B U  
®kupa D m i t r o w s k i e g o  , W i k a r e g o  M o s k i e w s k i e ­
go, msza ś. w  w ie l k im  soborze W n i e b o w z i ę c i a ,  a po 
*łi8zy, z tegoż so bo ru  o db y ła  się p rocessya  n a -  
°koto  K rem la , c e l e b r o w a n a  p rzez  wsp o tu n io ne go  
^ a y p r z e w i e l e h n i e y s z e g o  Innocencyusza , B i s k u p a  
R tu i t r o ws k ie g o , s  c a le m  D u c h o w i e ń s t w e m  JMoskiew-

sk ie m , z niezliczonem zgromadzeniem lu d u ; ró­
żnych stanów; gdy taż processya powróciła do So­
boru, uroczyście zaniesione były  do Pana Boga, 
sprawcy wszelkiego dobra, dziękczynne, z przyklę-  
knienierc, rnodły, po których zaśpiewano długie  
lata C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i całey Nayjaśnieyszey 
f  a m i l i i  , oraz kochającemu Chrystusa, zw ycię-  
zkiemu fiossyi Rycerstwu; po czem było zw y-  
czayne hicie we dzwony na dzwonicy Iwanowskiey.

— Obsypany honorami i łaskami od Cesarza  
J e g o m o ś c I  Xiążę Perski Chosrew M irza , który  
W y j e c h a ł  dnia 17 października z S t. P etersburga , 
dnia 24 t. m., przybył d o  tuteyszey s t o l i c y ,  o godzinie
6 wieczorem, i zatrzymał się znowu w  domu H ra­
biny B azum ow skiey, na ulicy T w erskiey. Pose l­
stwo Perskie przybyło dnia 23, a pierwszy jego 
oddział, z wyższymi urzędnikami dnia 22go.

x — Sławny natunlista, Pruski R zeczyw isty  
Radca Tayny, Baron H um boldt, z natikowey sw ey  
podróży po Rossyi wschodniey, dnia 22, o godzinie
7 popołudniu , przybył do tuteyszey stolicy.

A stra ch a ń . dn ia  10 p aździern ika .
(z tey&e gazety).

Dnia 5o, przeszłego września, znakomity u -  
czony wędrownik, K rólew sko-Pruski R zeczyw i­
sty Radca Tayny, Baron H um boldt, zwiedził tu- 
teysze miasto i w przeznaczonym na pobyt jego 
do mu przyjęty był przez Gubernatora Cywilnego,  
v ice-Guheruatora i innych urzędników. Nazajutra 
prezentowali się ietnu urzędnicy wszystkich  
rozmaitych części tuieyszr *0 zarządu, tak woy-  
skowi lądowi i morscy, jako też cyw iln i, potym  
zaś znaczniejsi kupcy Rossyyscy iA z y a ty c c y ,  od­
działami, jako to:  A r m e ń s c y , różnego nazwania 
T a ta rzy  , P erso w ie , JJucharow ie, C hiw ińcy  i  
In d y a m e . Przezacny gość nasz nikogo z nich nię  
zosiawił bez uprzeymego przyjęcie.

W ciągu krótkiego tu przebywania, JYV. 
Baron udawał się w pewney odległości na morze, 
w celu naukowych swych badań i pbsęrwacyy; 
oglądał miasto, katedrę naszę, cerkwie ormiańskie, 
gymnazyum, ormiańską szkolę agababowską, znay .  
dował *ię na nabożeństwie Irtdyanów i t .  d.

W czora, z przyzwoitą czcią i głębokićai u-  
szanowaniem, w ielk i ten mąż przeprowadzany b y ł  
za W o łg ę , skąd tez ud i ł  się w dalszą drogę po­
wrotu do St. P e te rsb u rg a .

L is t  do P . Sankow siiego.
(z Gaz.ety Tyłliskięy.)

„P am iętnym  jest W P aou  upadek sławnego  
A c h a łc y c h a ,  który dnia i 5 sierpnia 1828 roki* 
szturmem został zdobyty, przez walecznych s z y r -  
w ańców , noszących teraz imie bohatera Zakau­
kaskiego,Hrabi Paskiew icza-K ryw ańskiega. Nieby-  
łeś VVP. z nami w tym dniu wiekopomnym, aleś 
wkrótce do na a przyjechał i zastał jeszcze gaśn i­
cy  pożar miasta i św ie io  przebite we wszystkich  
budowlach dziury •— to świadectwo dobrego 
strzelania naszey artylleryi. Żołnierze pólku H ra­
biego, pragnąc zachować w swym regimencie pa­
miątkę wzięcia A ch a łc y c h a , ułożyli nową pieśń 
do szturmu, na notę tey, którą śpiewając, Z  bro­
nią na bagnety7, bez wystrzału rzucili się do unia,, 
sta, a dnia 5 września, roku teraźnieyszego, w  dniu 
W'ysokich Imienin V V ielk ie\ XiąŻNT E lźbietj;  

M i c h a ł ó w n y ,  ofiarowali ją Hrabiemu J a n o w iF e o -  
dorowiczowi, w sposób następujący: Hrabia, o go­
dzinie 10 zrana, tegoż dnia, w towarzystwie Jeae-



r a ł ó w  i całego orszaku swego, raczył  udać  się z mia-  
sta do obozu, leżącego o 2 wiorsty.  Tara ,  w c e rk w i  
k o r p u s u ,  wys ł uchawszy  rrszy ś. , przyjecha ł  do 
p ó łk u  swego imienia,  prżebiegl  s/.eregi, powi ta ł  
aołnierzy , od n ich wzajem pozdrowiony , przeje- 
zdżejąc mimo namiotu Dowódcy półko,  N . J .  ha~  
szka ro w a , zaszczycił  go swetn odwiedzi  niem. W  
czasie śniadania,  gdy spełniano zdrów .e C e s a r z a  
J e g o m o ś c i  i całego N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu,  stanęli  
śpiewacy połkowi  1 zadziwili  s łuchaczów nową 
sw ą pieśnią do sz turmu.  H ra b ia  ku nim wyszedł ,  
oni zaś skończywszy śpiewać,  ofiarowzli  J W .  J e n e ­
ra łów i Naczelnie-dowodzącetnu : przyjął  on.ją z o - 
kazaniem nay większey dla śpiewa!: ów uprzeymosci ,  
i  po niejakim czasie, raczył  udać się do miasta. VVie- 
lu  z gości , na prośbę gospodarza , zostało u niego 
na  obiedzie i bardzo diugo,  z zadowoleniem, słuchało 
no w ey  tey pieśni. ___________

T  V B C Y A.
(z Gazety St. Petersburskiej*.)

P o w szech n a  g a ze ta  niemiecka pisze: „Nao-  
czn i  świadkowie  zapewniają,  że te raźmeysze  i u r -  
cy i  położenie jest nader  godnem poli towania,  i l u -  
mel ia  jest po większey części zaludniona chrze-  
śc iańsk iego wyznania narodami , jako to : G r e ­
k a m i , Ormianami  i B u ł g a r a m i ,  k tórzy  wszy­
scy sądzili  za rzecz  pewną , że zostaną pod o- 
p ieką  Rossyan , mniemanie  tym bardz iey  przeba­
czenia godne , iź rozumiel i  , ze Bossy a pr ow a­
dzi woynę  zdobywczą.  Ze smutkiem i obaw ą cze­
ka ją  chwil i ,  w k tó rey  opuszczą ich zwycięzcy ,  spół- 
wy znawcy,  k tórych  spotykal i ,  jako sw ych w y b a ­
wic ie l i .  W  tak im stanie rzeczy, jedyną swą na­
dzieję pokładają w potęźnem pośrednic twie  M o n a r ­
c h y ,  O br o ń cy  s t rap ionych ,  C e s a r z a  W szech  Ros- 
syy.  Ro zp rzężenie  woyska\  tu reck iego nie • ma 
p rzyk ła du .  Regul arne  woysks  massami br oń  rzu­
ca ły :  wspaniałomyślność i cz łekoluhne  pos tępowa­
nie Naczelnego W odza  Rossyyskiego pokonały je 
J ia rd z ie y , aniżeli  waleczność jego wojo w nvk'ćw.! 
N ie re gu la rn e  woysko tureckie  u c i e k ł o ,  jak jrią- 
2na,  naydaley i wyraźn ie  oświadczyło,  ze dfiiźey 
n ie  chce  walczyć.  A h d u r r a m a n - B a s z a , rodem 
z E r z e r u m ,  a którego żona i c*ły harem zoistał 
zdobyczą  zwycięzców,  w czasie wzięcia ;ego mia­
sta, dowodził  konnicą tu re cką  na p r a w e m  skrzy­
dle.  Podczas swey r ey t e ra dy  p r z yb yw szy  do A -  
r a b a -B u rg a su ,  miał  przy sobie jeszcze od 5 do 
8 set jeźdźców, na zmęczonych  koniach;  ci także 
oświadczyli ,  iż nie c hcą  więcey  walczyć przeciw 
Rossyanom.  W  okol icach K o n sta n tyn o p o la  ze­
b ra ło  się do 20,000 zbiegłych T u r k ó w  , k ióryęh  
jednakże nie odważono się wpuścić  do stolicy; za- 
l edwo ki lka batal ionów , k tóre  jeszcze nie widz ia ­
ł y  nieprzy jaciela,  stało się niewzruszonymi pńrik- 
tem wśród  tey okropn ey  rozpaczy.  VV miastach i 
p o  wsiach blisko K o n sta n tyn o p o la , kob.ety.pospoli-  
cie u k ry w a n e  przed mężczyznami , rozbiegły się 
po  u l icach  , ażeby zabezpieczyć i schować  swe 
dzieci przed n ieprzyjacielem,  k tórego  skromność i 
szlachetność w odległości stąd k i lkuuas tu  wiorst ,  
uy tnow ała  serca T u r k ó w  wszelkiego stanu, W  
obozie a rm i i  rossyyskiey psnuje obfitość, zdrów.  , 
d u c h  wesoły i rzezweść;  Hrabia  Zabałkań»ki  by ł  na 
dz iękczynnem nabożeńs twie w c e rk w i  ka ted ra lney  
greckiey .  Za niezbity dowód wysokiego poważe­
n ia  i p rzywiązania T u r k ó w  ku  W od zo w i  Rnssyy-  
sk iemu  i Rossyanom w ogólno ści, służy okoliczność) 
niemająca pr zy k ład u  w rocznikaci i  t u r e c k ic h  , iź 
duchown i  ich  dob rowoln ie  o tworzyl i  przed nami  
d r z w i  sławnego swego meczetu Muradowego.  
"Wszyscy jednomyślnie wychwala ją  wzorową a r ­
m i i  rossyyskiey karność,  a cywil izacyą i kondui lę 
of f icerów.  I  Kozacy  również  odznaczają się tak ła- 
godnem z n ieprzyjacioly obchodzeniem się, jako i 
szczerą wesołością.

— O wyżey wspomnianem nabożeństwie  tudzież 
zwiedzeniu  głównego meczetu jest jeszcze umiesz­
czonych k i lka  wiadomości  szczegółowych w w y ­
ją tku  z l istu pewnego of ficera 2giey armii .

„Zaw czora  znaydowałem się przy  uroczy-  
etem w a iy śc iu  do miasta.  W ó d z  Naczelny,  w  to*

warzys iwie  świetnego sztabu, udał  się do e e r k " ?| 
katedra lney ,  stsrozytney budowy. G reck i  M e t r o ­
poli ta,  J łe ra s irn . z częścią naszego duchowieństwa,  
odpi  wi ł  mszą ś. i dziękczynne  moiity. C h ó r  był  
rossyyski .  Nabożeńs two odbywało się częścią W 
języku s ław Rńsk im ,  częścią w greckim.  Po mszy 
było u Nayprzowielebnieyszego Met ropol i ty  śnią- 
d a n i e ,  dobrze  zrobione i dane po europeysku .  
Z b i ó r  ludu i k tó ry  się cisnął  dla iiźycia n ie ­
pospol itego widowiska  , by ł  nader  liczny. 
W i e l u  młodzieńców g r e c k i c h ,  zakonników lub 
mających  yvsrąpić do tego stanu,  wydało  się ini 
dosyć dobrze w y c ho w any m i ,  osobliwie spóbrod?.k 
M e t ropo l i t y ,  wy bor n ie  mówiący  po f rancuzku .” 

„Bo śniadaniu,  poszliśmy, przez cieką w ość, do 
g łównego meczetu,  w k tó ry m  za d aw ny ch c z a s ó w  
Suł tanowie ,  wstępując na t ron,  p rzypasywal i  miecz 
Mahometa .  Jest  t o ,  zaiste, jedeu z nay lepszych 
przeze  mnie  widz ianych  gmachów tego rodzaju.  
SzczegółtiK-y zasługuje tu na uwagę ogr inna k o ­
puła  , cz te r y  minarety ,  w e w n ą t r z  k t ó ry c h  zuąy- 
duje się nawet  po troje wschodów , ułożonych 
w kształcie s kor upy  ś l imakowey,  a pośrodku me­
czetu prześliczna fontanna,  k tó iey woda ma jakoby 
własność leczenia wszys tkich  chorob .  O zbudo wa­
niu tego meczetu zriaydują się dwa podania odmi en ­
ne: Chrześcianie zapew nia ją ,  ze był  to k o s e i o ł , 
w zniesiony przez Cesarza K o n s ta n ty n a  TT".;  p o ­
w ierzchowna  jego postać jest podobna do krzyża 
(*); M uz ułm an i  zaś twierdzą,  iź jest ten meczet  

. zbudowany na rozkaz S e lim a  I .  Cokolwiek bądź, 
bez wątp ien ia  atoli  mi łośnicy a r c h i t e k t u r y  zostali 
zadowoleni ,  że mieli  zręczność widz ieć lę p r z e ­
śliczną budowę.  Przed  naszem do A d ry a n o p o la  
weyśc iem dały się tam czuć mocne trzęsienia zie­
mi,  k tóre  wzruszyły wiele meczetów,lecz,  na szczę­
ście, g łówny meczet  nic nie został uszkodzonym.

, ,Zapomnia łem W P a n u  donieść , że Basz i,  
G u b e r n a t o r  adryanopolsk i ,  zosiat p rzy  swoim o- 
bowiązku  i  codzicri , zrana i wieczorem , składa 

' szczegółowe ra p o r tu  W o dzow i  Nacze lnemu.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  2g p a źd z ie rn ik a .

(« G a i e t y  W<u»xa>vskitiy,)
K o m p a n ia  a r t y l l e ry i  stojąca na osadzie "W Tde- 

ven p o rt o trzymała  rozkaz przysposobienia się do 
, wsiadania na okrę ty  i popłynięc ia  do B arbndoas. 

Oddziały pi l ików i2go, i>5go , <i5go i g igo  u da ­
dzą się do G ib ra lta ru , jak tylko  okr ę t  E n d y rn i- 
oh  p rzybędzie do P ly m o u th .

Lordow ie  admira licy i,  o t rzymawszy  od Vice-  
A d m ir a ła  M a lco lm  r a p p o r t  o użyteczności  w y ­
nalezionego przez Kapi tana  M a r s h a ll  sposobu 
kładzenia  dział  o k rę to w y c h  os lawetach,  wydali  
rozkaz, aby dla próby  umieszczono nowo wy na­
lezione lawety na okręc ie  78cniodziałowym D o ­
negal.

W  okol icy H u ll  by ła  w  zeszły poniedz ia ­
łe k  taka m g ł a ,  iż siatek parowy,  k tóry tam za­
w i n ą ł ,  nie mógł  znaleźć inieysca do w y lą d o w a ­
nia, i dla tega  ledwo nie doznał wielkiego n ie­
bezpieczeńs twa.  Mgła  ta t r w ał a  dzieli cały.

— D n ia  5 o —
W ia d o m o śc i  z miast  rękodzie ln iczych s ą c i ą ’ 

gle pomyślne.  Z  M a n ch ester  donoszą, iż przedni  
b a w e łn y  w zeszłym tygodniu dobrze poszła.Vt Glas- 
gow ie  wszyscy prawie tkacze mają wiele do roboty* 

Xiążę  K u m b e r la n d  w  liście pisanym dnie só 
września z S t. J a m e s  do Rady mieysź iey  w D ubli­
nie■, dziękuje zapodany mu adres.  — „Proszę  (sło­
wa  są l istu) oświadczyć korporacyi ,  jak pociesza- 
jącetn jest dla uczuć moich,  iż pochwal i ła  postę '  
powaoie  moje. W id z ę  się zupe łnie usprawiedl i ­
wio nym twierdząc ,  iż ów środek (nadanie swobo1* 
katol ikom)  nie został przyjęty zgodnie z pnwsze* 
chnerni  uczuciami  pro tes tau tskich  mieszkańców fi"' 
landyi.  Zawsze twierdz ić  będę, iż to było nay'  
większem ts rgnien iem się na s ławn ą  n<szę ko f '  
s ty lucyą ,  k tórą  zawsze starać śię będę u t r z y m y w a ć

(*) Go sam o p r z e z  się dowodzie ź e  m n ie m a n i  
G hr ze ścian je s t  p r a w  dziw em .



L u b o  zss 'u b o l ew a ć  mu szę  turf t y m ś r o dk ie m ,  g d y  
jednak s tał  s ię p r a w e m ,  jest wj , ,c ś w i ę t ą  p o w i n ­
nośc i ą  naszą s t o so w ać  się do n iego,  t r zym ają c  się  
Ciągle zasad naszycb  i t r o s k l i w i e  cz u w aj ąc  nad  
tn t ere s sa im K o s e m ł a  kra jowe ' 'o . :’

W k r ó t c e  wyydzie tu z dr u k u  pism o do L or-  
f a A be rde en  o terazn ieyszym  stanie zagran icz- 
*>ych interessow  naszych  przez Pana Gally  K night. 
Zapowiedziano or»z pamię tn ik i  i ko r r e sp oc de o -  
Cyą Tomasza Je ffersona , byłego Prezydenta  Zje­
dnoczonych Stanów A m e r y k i  Pół twcney .

Dobre  skutki  nadania swobód Katol ikom za­
czynają się okazywać w różnych okolicach I r lan-  
dyi .  w  M aryhorough  proboszcz katol icki  mia ł  
m o w ą do swych parafian , w k lór ey  oddawszy 
Wielką p o chw a lę  Xięciu W ellingtonow i i Panu 
P eel, wezwał  ich,  shy  żyjąc w zgodzie i spokoy- 
ności ze wspó łbraćmi  sw ym i  , protestantani‘i, u ł a ­
twiali  zamiary rządu, i shy  tym celem oddali mu 
wszelką broń  swoją do zachowania.  T a k  się te£ sta­
ło, i ów proboszcz wszelką broń  oddał  uroczy­
ście magis tratowi do publicznego zachowania.  Czyn 
ten  chwalą  bardzo w całem H ra b s tw ie .  W  innem 
H r a b s t w i e ,  i i 4 i cyców fami l i i ,  posiadających 
grunta  w parafi i ,  tak protestantó v., jak katol ików,  
podpisało wspólne oświadczenie,  w k tórem zrze ­
kają się wszystk ich  da wnieyszych przesądów 
względem mnie mań re l igiynyę li ,  zaręczają sobie 
wzajemną przy jazd j dobrą  sąsiedzką zgodę , a 
p rzyrzeka ją  u w a la ć  za wspólnego nieprzyjaciela 
lego, K t ‘by chc ia ł  kiedy jednego przeciw d r u ­
giemu podburzać.  Tylko  11 oyców famili i  w ca-  
ł ey  lev parafi i  nie podpisało tego os'wi»dczenia.

Gazeta el Censor, wychodząca w V era -C ru z , 
cbeymuje wykaz siły zbroyney , którą prowin -  
cya Y u c a ta n ,  gdzie Hiszpani  w y lą d o w a l i ,  może 
w ys t aw ić .  W  czynney  rriilicyi mieyseowey jest 
th  Półkow nikó w,  16 Pod pó łk ow nik ów ,  162 K a p i ­
tanów,  3o3 Poruczników i 8 i 3 Podporuczników,  
Ogólna l iczba ludzi wynosi  39,291. W o y s k o  l ini­
owe składa się z dw óch  p u ł k ó w  zupe łnych  i b r y ­
gady a r ty ł le r y i .

— D nia i listopada  —
K r ó l  Jm ć  przybył  dnia 29 z. m. do zamktl 

W in d so r ,  gdzie wczora  Xią żę  Kurnherland  od­
wiedz i ł  Monarchę .

Xią£ę  W elling ton  da ł  dziś wie lki  obiad dy­
plomatyczny,  na k tórym między inuyrni  byli:  X i ą -  
3ę L ieven  Pose ł  Cesarsko - Rossyyski  i H r a b i a  
M atusiew icz, oraz Po s ł o w ie ,  A u 9t ryacki  , P r a n -  
cuzki ,  Pr us k i  i Niderlandzki ,  tudzież wszyscy M i ­
n is t ro wie  gabinetowi .

O k r ę t  l in iowy G loucester , ukończywszy  e- 
sko r lowanie  K ró lo w ey  P o r t u g a l s k i e y , p r z y b y ł  
doia q3 września do M alty.

Pokazuje  się teraz,  i£ całe wie lk ie  uzbro je ­
nie, wys łane  na S.’zodziemue morze,  o k tórem przed  
niejakim czasem tak wiele mówiono w  tuteyszey 
stolicy, składało się tylko z dw óc h  ok rę tow l ini ­
o wy ch.  ___

F b a h c v a .
P a r y ż  dnia 2q październ ika .

(« w ar»*»wiluey).
Wyznaczona  została Kom missya, z 7 cz łonków 

złożona, do ułożenia pro jek tu  nowego urządzenia 
Had y S tanu.Zgromadza się co poniedziałek pod prze­
wodnic twe m Kanclerza Mioietra gprawiedliwnśc i .  
Członkami  jey są Ra dcy  Stanu:  C u vier , A llen t, 
M a c v irr , yfhbć de la Chapelle , M a illa rd  , Tarltć  
i  Gortnarin.

Al nią mają, źe mianowanie  Pa na  L a  B o u r-  
donnaye  było wyłącznic  skutk iem woli pew n ey  
dostoyney osoby, i £e Xią£ę P olignac, naglony,  m u ­
siał  się na to zgodzić. Lecz co się tycze pr zy ­
czyn,  k tó ryc h  skutk iem było mianowanie H r a b i e ­
go B outinont zamiast Marszałka V ictor , te mogą 
się wyjaśnić przez następujące okoliczności.

Gdy  Xią£ę  D elfin  posłyszał,  £e Xiążę  Bel- 
luno ma bydź powołany  na Minis tra  w o y n y ,  o- 
świsdczył ,  pomuiąc na daw nie jsze  nieporozumienia 
z nim, w czasie woyny na półwyspie,  ze lubo chco 
bydź da lek im zupełnie od przywłaszczenia sobie,

choćby  ns chw i l ę ,  p r a w a  kont ro l l i  w y b o r u  K r ó ­
la Jmci ,  nie może uie mieć do czynienia 1 p ro j e ­
k t ow any m  Minis t rem , i ztąd musi złożyć urząd  
swóy naczeluika wydzia łu  osób. Przpz wzgląd na 
podobną odezwę Xięc is ,  zaniechano myśli  o M a r ­
szałku V id o r , i w y b ó r  jego nas tępcy  zostawiono 
samemu D elfinow i. T e n  zwróc i ł  oczy na człon­
kó w  rady  naywyżezey wojenney,  w k t ó re y  zasia­
dają wszyscy wyżsi  woyskowi ;  hrez znalazł tylko 
dwóch je ne ra łó w ,  Loverdo  i B o u rm o n t , k tó rzy  
nie zobowiązali  się b y ł e m u  M in is t r o w i  de C a u x t 
pop ier ać  jego plan wzglądem gw ardy i  k ró le ws kiey  
na przyszłecn posiedzeniu Izb. Ll>verdo jest czło­
wiek iem  z talentami ,  lecz Grek ,  i do swojey oy- 
czyzny namiętnie  przy wiązany.  T y m  więc spo­
sobem w j b ó r  D elfina  padł  na Pana  B ourm ont.

Kiedy oddaleni  M in is t ro wi e  pożegnali  się % 
K r ó le m  Jmcią,  rozgłosiło się, iż K r ó l  mało u w a ­
żał na emfatyczne przepowiadanie  nieszczęść P a ­
na H y d e  de N euvitle  , źe B isk up  z B eauvais  na- 
p różno  t rudz i ł  się usprawied l iwia ją c  swoje p o ­
s tępowanie na urzędzie,  gdyż K ró l  ostatecznie za- 
wołał :  „ M e fa ir e  signer de tel/es ordonnances! e t  
vous un eveque! non je  ne vous le pardonnera is j a - 
niaisP' K i e d y  P a n  de B elleym e  s tawi ł  się , o- 
świndczył  mu K r ó l  zadowolenie swoje z d a w n y c h  
usług i naruienił  o swo ich  przyszłych widokach .  
E x p r e f e k t  wzruszył  się mocno, i rzekł  <łr£ącym 
głosem: iż spodz iewa się, że K r ó l  J m ć  nie pope ł ­
n i ł  omyłk i .  Na  co K r ó l  oświadczył  z mocą:  „Ce 
que je  riens de fa i r e , je  t a i  f a i t  pour le m ieu x  
dans les in ter i ts  de la Couromne et dans ceux de la. 
nation. J y  tiendrai. L e  reste  a la g a rd e  de DieuP ’

Donoszą z DiHonu, iż w Burgundyi  zawiązało 
się także sto warzyszenie p rzec iw  niep łaceniu  n ie ­
p r a w n y c h  podatków.

W  r o k u  zeszłym us tanowiona została Kom*  
missya do uregulowania  wszystkich  d łu gó w  cz łon­
kó w  rodz iny  kró lewsk iey .  W e z w a n o  wierzyc ie ­
li, aby w jak naykró tszym czasie zgłaszali się ze 
swojerni żądaniami do jeneraluego intendenta do-  
ifcu Królewskiego .  Po  gwięcioroiesięczney l i kw i-  
dacyi  podała Kommissya  pracę  swoją jeneralne-  
inu intendentowi ;  lecz odtąd nic w tey mierze nie  
słychać.  Goniec fra n cu sk i  t w i e r d z i , i! jeden z 
wierzyc ie l i  podał  p r i ś b ę  do R ad y  £ t a n u ,  a inni  
mają,  alho udać się do 6ądu, albo ponowić  p e ty ­
c j e  swoje do Izb.

—  D nia  3 o —
K r ó le s tw o  Ichmość  Neapoli tańscy wraca jąc  

7. M a d ry tu , mieszkać będą w pa łacu Elysee B o u r-  
bon, podczas by tnośc i  swojey w P a ryżu .

Xię£na  B e r r y  z siostrą swoją i szwagrem O* 
czektiją w  Grenoble p rzyby cia  dnie 3 i  b. m.  K r ó ­
lestwa Ichmość  Nenpolitariskich, Rodziców swoich .

L i s ty  z N a w a ryn u  pod dr.iem 8 b. m. do ­
noszą, iż A d m i r a ł  de R ig n y  p r zybył  tam dnia 2 
b. ra. i po rozmowie  z Jene ra łem Schneider  ud a ł  
się dnia 4 b. rn. do E g in y  i Srnyrny. O k r ę t  l i ­
n iowy Trident z A d m ir a łe m  Hosam el zawiną ł  
dnia 6 b. m. do portu Nawaryriskiego.  W  załogach 
E rancuzki ch  mało jest chorób.  Prezes  G r e c y i  
wysła ł  io . ludzi woyska regularnego  do M eg a ry .

F r e g . t a  nazwisk iem X ig in a  B e r r y , p o p ł y ­
nęła doia 25 b. tn. 1 l istami do Pana de la B r e - 
tu n n ie re , dowódc y eskadry  naszey przed  A lg ie -  
rem .

AIit/10 zaprzeczeń G azety F ra n cy i , o t rzymu­
je się ciągle pogłoska o bl iskiey odmianie M i n i ­
s t ró w  naszych.

Dziennik K onsty tucyon istą  zapewnia,  iż I z ­
ba deputow anych  wys tąpi  z nieprzy jaznym adres -  
sein i odrzuc i  budżet, jeśli teraźnieysi  Minis t ro­
wie pozostaną oa urzędach.  G azeta F ra n cy i  p i ­
sze, i£ w tym razie Izba  by łaby  fakcyą ,  i zosta­
łaby  rozpuszczoną.

Ban H ligre, F a r  Fr ancyi ,  założył  w C har- 
tres  , mieyscu swego urodzenia , dom p rz y tu łk u  
dla 3oo ubogich s ta rców , i uposażył  go fu n d u ­
szem 4ch mil ionów f raokow.

M onitor  umieścił  x4 sty list Pa na  C ham po - 
Ilona z Teb  da ty  18 czerwca.  Opisuje w niru 
zadziwiającą budowę Rhamesseioria i g rób  G sy-



m andias  s w a n y .  Z n a y d u j ą  s ię  w  n im  sicisąlki n a j ­
w ię k s ze go  z ko lo sa ln y c h  jego p o są gó w,  j aki  k i e ­
d y k o l w i e k  w E g i p c i e  w y s t a w i o n o ;  lubo  w y s ta w i a  
Q.n R ham sesa  w  postaci  s i edzącey ,  ma j edn ak  53 
s tóp  wy sok ośc i  nie l icząc w  to po d s t a w y .  B u d o ­
w l a  s k ł a da  się z n iez l i czonego  m n ó s t w a  k o l u m n ,  
p r z y s i o n k o w  na k o l u m n a c h  w s p a r t y c h  i t. p. o- 
p a t r z o n y c h  p ł a s k o rz e ź b a m i  i n ap i sa m i  w s z e lk ie ­
go rodza ju,  k tó r e  P a n  Champolipn  d la  wiadomo*  
śpi  psób za yn ju ją c y c h  się bad a n i a m i  s t a roży tnośc i  
Z d o k ła d n o ś c i ą  opisuje i objaśnia .  JUiapiesseion 
jęs t  w p r a w d z i e  j e d n y m  z n s y w i ę ę e y  uszkodzo­
nych pomnikoyv w  Tebąch, ale tez j edny m z nay-  
w i ę c e y  z a j m u j ą c y c h ,  i  n ay w ję ks ze  na p o d r ó ż n y c h  
c z y n i ą c y m  w ra ż e n ie .

A  u  8 t  r. T  A.
W ied eń  dnia  1 list opada.\

JCiązę > X i ę ż c a  Sa/erno, z c ó r k ą  swoją  X i ę -  
żn i c z k ą  K aroliną, p r z y b y l i  do tp t e y sz ey  s tol icy.

(lia z. W a r .)

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dnia 5 / październ ika .

(« G a ie ty  uVarsiawskiey.).
N a  sessyi  d t u g i e y  I z b y  S t a n ó w  p o w s z e c h ­

n y c h  d.  39 b. yn. p r ze cz y ta n o  pose ls two K r ó l e w ­
s k i e ,  a by  w e d łu g  zasadn iczych  p r a w  k r a jo w y c h ,  
p o w s z e c h n e  S ta n y  zezw ol i ły  na z w ią ze k  m a ł ż e ń ­
s k i  K r ó l e w n y  M a ry a n n y  z K r ó l e w i c z e m  P r u ­
s k i m  A lbrechtem . Zez w ole n ie  to nas tąp i ł o  w czo-  
r a  j e dno my ś ln ie ,  i pos ia ne  je do pięrw.szey I zby ,

G azeta  N iderlandzka  zaprzecza wiadomości ,  
j a k o b y  w  A n g l i i  wyś ledzono  s p r a w c ó w  k r ad z ie ż y  
d y a m e n l o w ,  p o p e ł n io n e y  w p a ł a c u  X ią ż ęc ia  O r a m i .

N  I  E M C T.
Od brzegów M enu dnia  5 listopada.

K r ó l o w a  B a w a r s k a  kazała  p rzy  woła ć  do s i e ­
b i e  s t a rą  s ł u ż ą c ą ,  k tó r a  7 p o w o d u ,  i l  s ł u ż y ł a  u 
j e d n y c h  p a ń s tw a  bez p r z e r w y  55 l a t ,  o t r z y m a ła  
n i e d a w n o  p ie rw sz ą  nagrodę .  S t a r a  p r a w i e  o c i e m ­
n i a ła  s łużąca  U rs zu lą  B u r g h a r d , p r z y p r o w a d z o n a  
b y ł a  p rzez pan i ą  s w o j ę ,  w d o w ę  c h i r u r g a  H eid e - 
m a n n , do K r ó l o w e y  J m c i ,  k t ó r a  z n»y większą 
n p r z e y m o ś c i ą  r o z m a w ia ła  z d o b r ą  s łużącą o jey 
losi e i s tos unk ach .  D ow ie d z ia w sz y  się K r ó l o w a  
p r z y  t ey o k o l i c z n o ś c i , że Urszu la  oszczędnością 
swo ją  za pe w ni ła  Sobie f und usz  na opędz en i e  s w y c h  
p o t r z e b ,  da ła  jey na p am ią t k ę ,  p i ę k n ie  ozdobioną 
w y z ł a c a n ą  ł y ż k ę  s to ł ową .  (G az. W a r.)

P o r t u  <ź  a  l  r  a .
L izbona  dnia i4  październ ika .

G az e ta  M a d r y c k a  pisze z L izbony  pod  d n i e m  
j 5  p a ź dz ie r n i ka :  „Dz i ś  o godzinie 1 po po łu d n iu ,  
K a w a l e r  D a  C osta-M onte-A leg re  mia ł  p o s ł u c h a ­
n i e  u K r ó l a  J m c i  w  p a ł ac u  Q u e lu z , na którerr .  
o d d a ł  K r ó l o w i  J m c i  z z a c h o w a n ie m  s t o s o w n y c h  
fo rma lno śc i ,  l i s t  w i e r z y t e l n y ,  jako n a d z w y c z a j n y  
P o s e ł  i  p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  K r ó l a  J m c i  K a t o ­
lickiego.” (Gaz. W a r.)

A m e r y k a .
(a G azety W arazaw tkiey.)

W  p e w n e m  p i śmie  p ub l i c zn e in  znaydu je  się 
r y s  h i s t o r y c z n y  r z ą d ó w  d o k to r a  F rancia  w P a ­
r a g u a y  , koń cz ąc y  się t e m i  s ł ow y:  i ,Od cza­
su r z ą d u ,j a k  d o k t o r  F rancia  staDął na  czele 
P a r a g u a y  zmien i ło  postać swoję.  Po la  dotąd n ie -  
u p r a w n e  i pus te ,  o k r y ł y  się o b f i t y m  p lonem.  W s z ę -  
dzie  z a pr ow a dz o n o  o w c z a r n ie  , p i ę k n e  g a t u n k i  
z w i e r z ą t  r o z m n o ż y ł y  się na ży z n y c h  n i w a c h  , a  
szczegó lu iey  konie ,  k tó r e  dotąd zza g r a n ic y  s p r o ­
w ad z an o  , dosz ły  do t a k ie y  m n o g o ś c i , l e  w ięc ey  
i c h  by ło ,  niż  po t r zeb ow ano .  S ta r a n i e m  F rancia  
z a k w i t ł o  r o l n i c t w o  bez szkody i p rzeciążen ia  i n ­
n y c h  gałęzi  p r z e m y s ł u ; u ż y w a ł  on p o s t r a c h u ,g r o ź b y ,  
a  n a w e t  k a r y ,  j a k  g d y b y  n a t u r ę  lu dz ką  znag lać

trzeba b y ło  do p rod u k cy i teg o ,  co w  dobrze u* 
r zą d zo ne m t o w a r z y s t w i e  samo z s i ebie  p r z y c h o ­
dzić z w y k ł o .  Nie ty lk o  b y ł  F ra n cia  n i ep rzy jac ie ­
l e m  p r ó ż n ia c tw a ;  al e w y m a g a ł  nadto ,  aby  każdy 
r z e m i e ś l n i k  d os ko n a l i ł  się w  r z e m io ś le ,  w mia rę  
zdo lnośc i  s w o j e y ;  w  ty m  celu z w ie d z a ł  on w a r ­
sztaty,  gan i ł ,  ła jał ,  k a r a ł .  C z yn n y  i wyna la zc zy  
d u c h  jego, p r a g n ą ł  we wszy s t k ie m w y d o s k o n a l e ­
nia.  Ba zu  jednego  kaza ł  ok u ć  w k s y d a n y  r ze ­
m ie ś ln ik a  , k tó r y  z r o b i ł  z ł ą sz rubę  !o a r m a t y  , a 
dla  szewca ,  k t ó r y  nie t a k  rob i ł  jak należało,  ka­
zał  po s t a w ić  szub ien icę  i za gr oz i ł  powies ze n iem 
za n a y p i e r w sz e  u c h yb i en ie .  S ł ow em ,  t a k  się go 
w  ko ńc u  o ba w ia l i  r zemieś lnicy,że z k . m a l j  rob i l i  się 
ś lusarze ,  z mu la rz y  a r c h i t e k c i  i t. p. Ze zaś m i e ­
sz kań cy  s tol i cy  n i e m n ie y  dla tego żyl i  w n ie cz y n -  
ności  , p rzysz ło  m u  na rnyśl kazać zw a l i ć  w i ę k ­
szą p o ło w ę  d o m ó w  s t o l i c y ,  k t ó r a  do w ie l k i e y  
wio sk i  podobna,  n i e po rzą dn i e  , ciasno i w k r z y ­
wej u l ice z a b ud o w an a  by ła .  Część d o c h o d o w  s k a r ­
b o w y c h  ob r ó c i ł  na po rzą dne  od bu d o w an ie  miasta ,  
w s p i e r a ł  m i e sz ka ń có w  op łaca jąc  r zem ieś ln i ków  i 
u ż y w a ł  więźn iów do r o b o t y . W s z y s c y  musie l i  wz ią ć  
się do p r a c y  i n i e b a "  nie s t a nę ły  po rz ą d ne  d :ny 
i p ię k n e  u l ice.  J e d n i  zajęci b y l i  b u d o w a n i e m ,  
d r u d z y  ro b ie n i e m  d r ó g ,  inni  u p r a w ą  pó l.  N ie  
ma jąc h a n d l u  zagran icznego ,  miel i  aż do z b y t k u  
za t r u d n ie n i a  około siebie sa mych .  Stol ica,  d o k t ó -  
r e y  t e raz p ię kn e  p r ow a dz ą  gościńce,  stała się m ia ­
s t em oka za łe m,  godnem nazwiska s tol i cy .  Choc iaż  
z u p e ł n i e  d es po tyc zn e  są r zą d y  d ok to r a  F /a h c ia , 
c je  masz p r ze c ie ż  kra ju,  gd z iehy  z większą wo l ­
no śc ią  i Swobodą żyć można by ło ,  j ak w  P a r a ­
guay,  by le  ty lk o  nie mieszać  się do s p r aw  r z ą ­
d o w y c h .  Po l i cy a  zajęta b e z p i e c z n i - t w e m  o>oby 
d o k t o r a  F r a n c ia , b y ł a  t ak  u r z ą d z o n a ,  •>." zapo­
b ie ga ła  z b r o d n i o m ,  k t ó re  coraz  rzadsze  się s t a ­
w a ł y ;  rozboje i napaści  us t a ły  z u p e ł n i e ;  * l aka  
spokoyn ość  j be zp ie cze ńs t w o  s p r o w a d z i ł y  m n ó s­
tw o  cudz oz iemców,  którzy,  un ika jąc  zarnir . / .ck i 
n i epoko ju  w in n y c h  rzn cz ac hp n sp o l i ty ch  , t n t - y  
osiadal i .  P o n i e w a ż  w stol i cy  za t ańczy ło  się dużo
k o b ie t  r o zp u s t n yc h ,  p r ó ż n ia k ó w  i włóczęgów , d o k ­
to r  u t w o r z y ł  z n ic h  osadę na sa m ey  g r a n i c v P a ­
r a g u a y ,  r az  dla t e g o ,  aby oczyśe .ć  ze z ł y ch  l u ­
dzi miasto,  po w tó re ,  aby  mieć  z n ic h  na g r a n i c y  
p u k l e r z  p r z e c iw k o  dz i k im,  k tó r zy  do k r a ju  w p a ­
dal i  i pus toszyl i .  P rz y  t a k im  po rzą d ku ,  cz y n n o ­
ści i  dozorze,  p r z y sp o r z y ł  F ra n cia  wi»Tką z a m o ­
żność s k a r b u  publ icznego  i bo ga c tw ,  w śr ód  k t ó r y c h  
żyje t e raz  r ac ze y  jako cz ło w ie k  p r y w a t n y ,  n :e. ja­
ko  w ła dc a .  Je g o  w ła s n y  majątek  sk łada się z d o ­
m u  w  s tol icy i z nmłey  w i o s k i ,  k t ó r ą  po r o d z i ­
c a c h  odziedz iczy ł .  N ie  lub i  on bogactw- t ak  d a ­
lece ,  że ma jąc  w s w y m  r ę k u  p r z t d  objęciem s t e ­
r u  r z ą d u  s u m m ę  k i l im  tys ięcy  p ia s t r ó w  , u w a ż a ł  
ją za w i e l k ą  na po t r ze b y  jedney  o s o b y ,  zaczą ł  
w ię c  g rać ,  p r z e g ra ł  wszys tko  i mocno  c i e szy ł  się 
z tego.  T a k  d a l e k ą  jest od n iego w sze lka  c h c i ­
wość  p ie n ię dz y ,  że od czasu,  jak jest d y k ta to r e m ,  
n a w e t  całey  nie  p o b i e ra  pensyi .  S zc ze gó ln ie j szą  
u w a g ę  swoję  z w r ó c i ł  F rancia  r a  polepszen ie  ze ­
p s u t y c h  obyczajów;  zniósł  zg r omadzen ia  zak onn e ,  
zn i szczy ł  t r y b u n a ł  i n k w i z y c y y n y  ; zm ien i ł  także  
i  k a l e n d a r z  kassując z b y t  w ie lk ą  ilość świą t ;  
z w ie r z c h u i c tw ’a Pap ie ża  nie uzna ł  i n ie  uznaje;  
to l e r a n c y ą  d la  w sz y s tk ic h  wyzn,  ri za p ro wa dz i !  i 
u t r z y m u j e .  N az yw a ją  go t y r a n e m ,  n ie naw idz ą  go, 
al e znoszą c i e r p l i w i e  jego p a n o w a n i e :  bo widzą ,  
że ze w s z y s tk ie g o ,  co c z y n i ,  nic na w łas ną  nie  
o br ac a  ko rzyść ,  wszys tko  oddsje k ra j ow i .  Ja koż ,  
d z i w n ą  jest p r a w d z i w i e  r zeczą ,  widz i eć  cz łowie* 
k a  u s t e ru  n ay w y ż sz e y  w ła dz y ,  żyjącego bez o k a ­
załości  i z b y t k u ,  zwłaszcza  w śr ó d  o g r o m u y c h  b o ­
g ac tw ,  k t ó r y c h  rozrządzen ia  i użycia n i k t  zb ro-  
n i ć  m u  nie jest  w stanie .  F rancia  jest bezżenny .  
M oż n a  o n im pow ied z i eć :  że nie masz nad niego 
większego  ty ra na ,  ani  l epszego o b yw at e la . ”

Pozwolono drukować. 06 polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora .
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . i t s .
J F iln o  d n ia  11 L is to p a d a  v. s- i0 2 g  ro ku .

TF e  zvo a n i  e. 
i  Podpisauy Joachim Ley Aptekarz, tak  

^  imienia własuem działający , jako też w i-  
^ieniu braci swoich, Bogumiła Leja t b. N au-  
ctyeiela , zamieszkałego w mieście K ow n ie ,  i 
Ferdynanda Leja, dzierżawcy folwarku Osztaia- 
ły , w powiecie Maryampoiskim , W ojewódz­
twie Augustowskiem, Królestwie Polskiem za­
mieszkałego , dopełniając w tey mierze rozpo­
rządzenia wyroku Trybunału Cywilnego i iu- 
stancyi Województwa Angustowskiogo Wydzia­
łu 2go, daty 5o patdz, 1829 roku , zapadłego 

sprawie tamże toczącey siy o podział Mają­
tków Ty r kie liszki i Kineryszki, w Powiecie  
blaryatnpolskim, W ojewództwie Augustowskiem 
ł*ołuzouycb, i dalszych przedmiotów, w  spadku 
Po ś. p. Katarzynie % Hoffmanów Bernerowey, 
■fonerałowey W . X ięztw a LitL, na uas przy­
padłych, i na dalszych współsukcessorów; wzy-  
'Vam Daniela Beruera, byłego Majora W oysk  
Ffossyyskich, który ostatnią osob ie  dawał w ia ­
domość listem pisauyw z Moskwy w d. i 5 lu ­
tego 1787 r., niemniey jego córkę Dorotę Ka­
tarzynę z Beruerów Jenerała Majora W oysk  
Hossyyskioh Reggie małżonkę, od którey osta­
tni list z Rygi 8 maja 1792 r. datowany miał 
Wievsoe; izby się naydaley do dnia 1 listopada 
l 83o r., dla objęcia wspólnie na nich przypa- 
dającey pozostałości po Jenerałowey Berner, 
Narządzania tymże majątkiem, i niemniey do­
pilnowania toczącey się sprawy działowey, oso­
biście lub prz^z legitimowanego pełnomocnika, 
do Trybunału Cywilnego 1 iustanoyi W oje­
wództwa Augustowskiego W ydzia łu  2 g o , w  
taieście Wojewódzkieui Suwałkach, w  W d ztw ie  
Augustowskiem , Królestwie Polakiem , posie­
dzenia swe odbywającego, zgłaszali,  i praw  
*wych dopilnowali; w razie albowiem przeciw­
nym, na domaganie się rodzeństwa L ejów , ja­
ko strony powndowey , nastąpi wyrok w moc 
art. 46 i następnych kodexu Król. Polskiego- 
prawuie wprowadzający dalszych współsukces-

O g ł o s z e n i e
L i c y t n c y  a.

2 W  Izbie Skarbowey Wileńskiey będą 
8ię odbywać w bieżącym miesiąca listopadzie 
Ig, 2 2  i 2 Ó g o  dnia licytacye na wypuszczenie 
'v trzyletnią arendę zaczynając od x83o roku 
dochodów brom u ego , brukowego i z rybnego 
tynku w  mieście W ilnie. Życzący wziąć te 
dochody w  tenutę zechcą jawić się na oznaczo­
ne Łermina zdostateczuą ewikcyą do teyźe Izby.

Sowietnik Kramer.
Naczelnik Stołu Józef Dybowski.
Kollezski Sekretarz K. Malewski.

2 Izba Skarbowa Gubernii Grodzieńskiey 
Przez postanowienie z dnia 3 1 października ro­
ku terażnićyszego zamierzyła oddadż przez pu- 
bliczną licytaoyę w Jcto-letnią dzierżawę kar-  
°zmę i młyn sytuowaue w Kobryńskim pow ie­
c e  przy wsi Skarbowey Borysowce. In a  ten  
cel przeznaczyła termiua x3, *5 i 16 stycznia

sorów do posiadania ich własności. D z ia ło  się 
w  Kownie, Gubernii L itew sko-W ileńsk iey , d. 
1 listopada 1829 r.

Joachim Ley.
Dozwala się drukować, W iluo 1829 7 li­

stopada, Cenzor L. Borowski.

,  1. W  drukarni T. Glurksberga w W iln ie
w yszły z druku dwa dzieła: J E O D E Z Y 4  W Y Ż ­
S Z A , i M I E R N 1C T W O  Z  R Ó W N O W A Ż E N IE M ,  
ułożone przez A n t o n i e g o  S  z  a h  i n  a M ag - 
F il., dającego te  nauki w C E S A R S K IM  Uni­
wersytecie W ileńskim .

W  Jeodezyi wyzszey czy li wyzszem m iernictwie,  
autor trzym ając się dzieł Delambra, Puissana, i in­
nych sławnych jeomelrów, zastanaw iał się nad p o ­
daniem głównych elementów do karty kraju. W  
m iernictw ie w yłożył sposoby zdeymowania planów  
m ałych pow ierzchni ziemskich i  wy łuszczył ró­
wnoważenie.

W iadom o ile zdjęcie porządnych kart obcho­
dzi rząd, adm inistracyą, sztukę wojenną i  p r y ­
watne osoby. P racują  teraz nad tern we wszystkich  
oświeconych krajach Europy. W ymienione tu  dzie­
ła , zgodne z teraźnieyszym stanem umiejętności, 
zawierają wszystko co się ściąga do porządnego 
traktowania nauki i  w ielkim  będą zasiłkiem w p ra ­
ktyce.

D zieł tych dostać rnoina u  Księgarza i  Ty-  
pografa  C E S A R S K IE G O  W ileńskiego Uniwersy­
tetu.

Jeodezyę w yiszą  W m ym  tomie in  kto maj o- 
r i zawierającym rytych tablic IF .
i  stronic 25 2 z a ........................ r. sr. 2 kop. 70.

Z  pocztą  . . . . . .  r. sr. 5 —  25 .
Miernictwo z Równowaieniem  

takie w jednym  tomie in ńlo majo- 
r i  zawierającym rytych tablic X .  
i  stronic i 56 za . . . . . . . .  r . sr. 1 kop. 5o,

Z  pocztą . . . . . .  r . sr. 2 —-  —
Drukować pozwolono. W ilno listopada 8 dnia  

1829 roku. Cenzor Jan Barkm ann.

p o  r a z  2gi i oci.
następującego i 85o roku —-  (Życzący zatem n -  
ozęstniozyć w  takowey licytaoyi, raczą przy- 
bydź na wspomnione termina do Izby Skar- 
bowey z prawnemi kanoyami odpowiadającemu 
trzeciey części rocznego dochodu —  Działo się 
na sessyi w mieście Grodnie 5 listopada 1829 
roku. Radca Izby Skarbowey Michał Zboro- 
wieki i Kawaler.

W ydziałowy Sekretarz Gabryel Mirny.

P r z e d a z  p u b lic zn a .
2 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 

pieki uinieyszem ogłasza się, iż w  niey przezna­
czono na wyprzedaż dany na ewikcyą, za u-  
chybieniem termina, majątek obywatela W in ­
centego Ł a p p y , powiatu Klimowiokiego w e  
wsi Trostynie, 5o dusz płci męzkiey w łościań­
skich, znaydującycli się w  ostatniey rewizyi, z ich  
familiami i majątkiem z przynależącą ziemią, 
oceniony podług' loletuiey intraty 4 ,5«o rubli



ifwyguroyami; iakie zhś będą naznaczone ter­
miny, o te m uwiadomiono będzie osobno przez 
wydrukowanie w publicznych gazetach obwie­
szczeń. Sekretarz Hołyński.

2 Od Mińskiego Gaberuialnego Rządu nl- 
nieyszym ogłasza się, ii  w uitn, za należny do 
zmarłego obywatela Serwacego Bsruowicza dług 
pojezuieki, przedawać się będzie *&t?irgn pu ­
blicznego majątek tegoż- Bernowioza 5łb»owtoia 
w  Powńecie Słuekrni położony , zawierający 
w  sobie miasteczko Bobownię i wieś Winię, 
W których chat włościańskich 5g, w uieh dusa 
płci męzkiey i ę 5 i żeńskiey 175, szlacheckich 
w e wsi Winie g,' a w zaścianku Boboweńce 
8 chat, i ludzi wolnych nie pomieszczonych 
w  inwentarzu-3 ’domy, mieszkających na grun­
tach do tego majątku należących i' płacących 
arędę; posiadanego pfzcz ich wszystkich o- 
gółcm gruntu oromego i uie orotnego 08® wło­
ki, 10 morgow i 290 prętów, dwornego grun­
tu  we trzech zmianach 4351 morgów, łąk mu- 
rożnyoh na i 4y , błotnych na 210 w ozow  , i 
sześć ogrbdow, jeden fruktOwyja pięć warzy­
wnych , przynoszący rocznego dochodu i 56o 
rubli 4 ł kop. srebrem, z6 Vwszystkiemi do nie­
go należącemi dpgodrioścłami, lasami i zaro­
ślami ; zetem życzący kupić takowy majątek, 
raczą przybywać do tego'.Rządu na terminy: 
piervvszy 4go stycznia,' drugi 5go lntego a 
trzeci l igo  marca i r̂ifc' przetarg i2go tegoż 
marca przyszłego i 85o roku. Dnia 3 i okto- 
bra 1829 roku-

Śowietnik i. Kawaler Czerniejew.
, S^kpetarz Jan Zaborowski.

Naczelnik Stołu Radca honorowy Alexan­
der Anisimow.

JrP' e zwani e .
2 Dworzańska Powiatu Upitskiego Opie­

ka, w  skutek rozporządzeń Zwierzchności wzy­
wa kredytorow zeszłego Xięcia Ignacego Gie- 
droyeia Biskupa Kassyyskiego Koadjutora Bi­
skupstwa Zmndzkiego , do objawienia swych 
prawnych stos.uukow, w tey Opiece nie daley 
i 5 lutego i 85o roku. Po upłynieniu takowego 
terminu, nie objawiający utracą prawo poszu­
kiwania. Datt. w mieście Sądowym Poniewie­
r a  1829 roku listopada 21 dnia. ■ .

Sędzia Ff Wereszczyński.
Sekretarz Korabjewicz.

tewskiego, ktobykolwlek wiedział o mieszkam® 
W- tzeruyskiego lub o jego śmierci, raczy d®0 
wiedzieć o tern W, Jerzemu Szadurskiemu Rot. 
Powiat. Wiłkom. w mieście Wilnie w pałacó 
Górskich za Ostrobramą mieszkającemu; za co 
wdzięczność i koszta wynadgrodzone tamż0 
będą. Jeśliby zaś samego W . Czereyskiego 
gdziekolwiek znaydująccgo się doszła takowa 
awizacya, raczy niczwłóczuie na koszt uiżey pod' 
pisanego przybydź do miasta Wilna do potnie-’ 
nionego W . Szadurskiego— Jakową awizaoyą 
przez trzy razy w Kuryorze Litewskim ogło­
sić upraszając własną podpisuję ręką; datt. 1829 
męca gbra 7 dnia.

Paweł Justyn Jankowski L. W . Ross.
Dozwala się drukować. Wilno 1829 7 li- 

fltopada. Cenzor L. Borowski.

O g i  o s z e n i e .
2 Rada mieyska Wileńska w skutek roz­

kazu Zwierzchniczego , ninieyszym ogłasza : iż 
sklepy czyli kramy w Ratuszu Wileńskim i 
piwnica pod jatkami chrześcianskiemi, oraz doW 
gościnny mieyski na ulicy Ostrobramskiey pod 
N. 10 sytuowany, oddane zostaną w arędow- 
ną dzierżawę , więcey dającemu a ręd y , z ter­
minem od dnia 1 januaryi i 85o po dzień 1 ja- 
fluaryi i 333 roku to jest na Jat trzy, odbywać 
się będzie w Ratusza Wileńskim w Izbie Ra­
dy mieyskicy licytacya, ja koto na sklepy w Ra­
tuszu i piwnicę pod jatkami, w dniach 11, 12 
i l j  i przetarg dnia i 4 teraźnieyszego mca 
liowembra , a na dom gościnny dnia 15 , 16 i 
18 licytacya, i dnia 20 także bieżącego mca 
uowembra przetarg i J la tego, Rada Mieyska! 
zaprasza wszystkich życzących arendowae pou- 
azieinie, czy to sklepy Ratuszowe czy piwni­
cę lab dom gościnny, aby raczyli przybyć t  
ewikcyrmi do Ratusza Wileńskiego w termi­
nach wyżoy oznaczonych Da licytacya — Datt. 
dnia 8 nowembra i82g roku.

K. W encrR .M . W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

R zeczy zgubione.
2 Zawiadamia się; ktokolwiek zgubił me­

dal szlachecki brązowy, jakowy został znale­
ziony przez Żandarma Michaiły Wierzbickiego 
i dostawiony do mnie, aby takowa osoba jawi­
ła .się dla odebrania jego gbra 7 dnia 1829 roku.

Wileński Policmeystcc Podpułkownik Chrzą- 
stowski.

O g ł o s z e n i e .  s
2 W JP an  Józef Czereyski Pułków, woysk 

Rossyyskich do obligu w roku 1810 junii 10 
na rubli srebr. 2,000 wydanego od W . Józefa 
Poniatowskiego Kapitana Bułko, Wileń. WJRa- 
nu Pawłowi Justynowi Jankowskiemu, odstaw- 
nemu Lekarzowi woysk Rossyyskich pisał się 
do onego obligu za pieczętarza, gdy w roku ni - 
uieyszym w sprawie za tymże obligiem agitują- 
esy się w Sądzie Grodzkim Powiatu Brasław- 
skiogo na dyllacyi copii spraw ostanowioney, 
Sąd ony dekretem swoim w roku 1829 8bra, 
18 dnia zapadłym, w obojętności ozy żyje lab 
nie nakazał złożyć dowod. Niżey podpisany 
aktor wyż rzeczonego obligu sam niewiedząo 
o mieyscu przemieszkiwania rz,eczoq.ego W . 
CaereyskiegQ podać do awisacyi Kury era Li-

U w i a d o m i e n i e .
5 . Łucki Rzymsko-Katolicki Duchowny 

Łaciński Konsystorz wysłuchawszy raportu JX. 
Tomasza Więckowskiego Kommend.arza kościo­
ła parafialnego Turzyskiego, w którym wyraża­
jąc, iż szlachetny Leon Mejer kunsztn garbar­
skiego wyznania Luterskiogo, roku 1819 dnia 
20 października zawarłszy śluby Małżeńskie 
z Panną Julią Oswardową w kościele para­
fialnym Berszadzkim, po dwórniesięcznem 
małżeriskiem pożyciu opuścił pomionioną żo- 
ń§i i dotąd nie powraca , przeto, dobrodzieystvtf 
prawnych w tyną przedmiocie służących 0- 
puszczouey żonie dozwolić upraszał; posta­
nowił , w celu dowiedzenia7 się o życiu lub 
śmierci sławetnego Leona iksjera , który żon? 
swą prawną Jnlią Osżwardównę opuścił, p9 '



<W (Jo powszochney wiadomości przez Gazetę, łysy, wzrostn słusznego, ma la t  wiełui około 4cń 
a który przymiotów ciała jest następujących: twa- Vice Offici. t  P ra ła t  Scholastyk Katedralny
tzy  ściąąłey, nosa długiego, oczu siwych, aa la- Łącki X: Marcin Krzyżanowski.

oko ślepy,włosow na głowie czarnych, trocho Sekretarz A lexander Pomarzański.

D z i e r ż a w a .
5 Kolleginm Dnchowne W ileńskie Ewangelicko-Reformowane z polecenia Synodu L itew ­

skiego Ewangelicko-Reformowanego ogłasza iż wyrażone w  załączocey ta  tabelli folwarki fun­
duszowe w Guberniach Wileńskiey Grodzieńśkiey i Mińskiey położone, wychodzą z dzierżawy 
arendowney od dnia U  kwietnia następującego i85o reku  i od tegoż dnia i rok a  wypuszcza­
ją się na nowo w trzyletnią, sześcioletnią i dwunastoletnią arendowną dzierżawę. Życzący prze­
to wziąć je w arendę, raczą przybyć do W ilna na dzień 1 0  lutego tegoż i83o roku  do Koin- 
taissyi na ten cel przez Synod Litewski ustanowioney, k tóra za Trocką Bramą w domu zgro­
madzenia Ewangelicko-Reformowanego, posiedzenia swoje mieć będzie, z pewnemi i dostatecz- 
nemi, choćby w gotowych pieniądzach, ewikoyami odpowiednerni: i)  dwuletniemu dochodowi 
biorącego się fo lw arku , jeżeli dwoma ratami będą opłacać arendę. 2 )  jednorocznemu , jeśli z  

góry za cały rok opłacą. Przy tem uwiadamia się: iż P P .  Kontrahenci na pewność daney przez 
nich ewikcyi, i  wziętego kontrak tu  obowiązani będą złożyć w teyże Kommissyi: 1 ) świadectwo 
Sądu Głównego ago Departamentu o swoboduości swojego majątku, lnb ich paręozników i 2 ) 
czwartą część roczney arendy przy wzięciu k o n t ra k tu ,  która przy opłacie pierwszey ra ty ,  w  
tachunku przyjętą będzie. Zastrzega się oraz, że z tych fo lw arków których opłata roczna i5o  
rnbli srebrnych nie przechodzi, arenda całoroczna z góry opłacaną bydź powinna- O dalszych 
zaś warunkach powezmą wiadomość w Koffiuńssyi, gdzie i nowo sporządzone inwentarze w i­
dzieć mogą. Dnia 5 listopada 1 8 2 9  roku.

Slan folwarków podług inwentarzow w  roku 
1826 sporządzonych i  dochod z nich.

Nazwiska Folwarków.

Omeliany

w Gubernie IPileiiskiey 
tv Powiecie Oszmiańskim.

Kopciszki .
Szyła ny . . . .
Reyciucy zaścianek

w Powiecie Trockim.

Bolsie . 
Noreyki.

w Powiecie Upickim.

w Gubernii Grodzieńśkiey 
w Powiecie Lidzkim.

Bielica . 
Dokudow . 
Zameytyszki

Przesmyki
W Powiecie Pruzańskim .

Onozki.

W Gubernii M ińskiey  
w Powiecie Słuckim.
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Członek Kollegium X. Rafał Downar.

O g ł o s z e n i e .
5 Rada Mieyska Wileńska ogłasza, i i  na 

oddanie w dwóletnią lub na lat dwanaście dzier­
żawę młynii' miejskiego po-biskupskiego w W il ­
nie zbudowanego, odbywać będzie w Izbie swe- 
jey na Ratuszu Wileńskim w dniach 2 , 3, 4, 
licytacyę , a dnia 5 następującego miesiąca de- 
cembra przetarg i zaprasza życzących ten młyn 
arendować, aby raczyli stawić się do l icy tac ji  
i przetargu z ewikeyarni. Datt. dnia 4 nowern- 
bra 1 8 2 9  roku.

Onufry Nowacki Prezydent K. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz,

5 Ponieważ się potrzebuje dla kom- 
meńdy Policji Mieyskiey W ileńskiey , w  
przeciąga roku , mąki żytniey czetwierti 
7Óo i krup jęczmiennych czetwierti 70; a 
dla koni pożarnej straży, owsa czetwierti 
607, siana pudów 6 ,48o i słomy pudów  
864; przeto av celu zawarcia kontraktu na 
dostarczenie w  takowey ilości prowiantu 
i furażu na rok cały i 85o,proporcyami mie­
sięcznemu, Rada Mieyska W ileńska, ude- 
termmówała odbyć w  Izbie swojey na Ra-

O



tusza licytacyę, na jakową naznaczywszy 
termina: pierwszy dnia 18, drugi dnia 19 
i trzeci 22 a dla przetargu dzień a5 tera- 
źnieyszego miesiąca nowembra, przez ni- 
nieysze ogłoszenie podaje o tem do powsze- 
cliney wiadomości i wszystkich życzących 
dostarczać prowiant i furaż zaprasza do 
largu w  terminach dopiero wypisanych. 
Datt dnia 4 nowembra 1829 roku.

Onufry Nowacki Prezyd. R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

D o n i e s i e n i e .
3 Niźey podpisana powodem podanego do 

Knryera  L itt.  pod N. 129 przez mieyskiego 
Adw okata  Stanisława Misiewicza ostrzeżenia, 
zmuszoną zostaję wzajemnie Publiczność z a ­
wiadomić, iż w ostrzeżeniu tem, Ad wokat pomie- 
uiony , k tóry  kiedyś nastręczając się do przy­
jęcia plenipotencyi w moich interesach, a w oba­
wie szkodliwych planów odrzucony, zamieścił 
fałsze na żadną uwagę czytających nic zasłu­
gujące, bowiem fundnsz inóy żadnym zaprze­
czeniom Skarbowym nie ulega, dłngow nietnatn, 
domu mojego trądycye nie obciążają, a rozwi­
nięte w  Magistracie Wileńskim przez żydów 
z  namowy P. Misiewicza procedera, nie wię- 
cey tylko o kilkaset rubli assygn. jak są na- 
pastne, tak  też i wyroki oczewiste całkowicie 
unikczemnią —  Zatem powyższe ostrzeżenie 
Mieyskiego Adwokata Misiewicza, jako owoc 
jego nieżyczliwości, o ile jest bezprawne, i bez 
naymnieyszego do tego umocowania zapisane, o 
ty le , że prawem poszukiwać ukarania będę ni- 
niey8zym zapowiadam —  Datt- w Wilnie dnia 
1 gbra 1829 roku.

Marya z Borettych Kadenacowa.
Dozwala się drukować. W ilno dnia 4 l i­

s topada 1829. Cenzor Ł .  Borowski.

S ą d y  Exdyw izorskie.
3 . Sąd Taxatorsko -  Exdy wizorski Rcmissą 

“Sądu spraw cywilnych Białostockiego i Sokol­
skiego powiatów w dniu 19 marca b. r. n a ­
stała na usatysfakcyouowanie kredytorów i z ja- 
lciegobądźkolwiek źrzódła pretensorów J W . 
Marszałka Kazimierza Dawnarowicza z majątku 
Paw łow icz i Andrzejewa w Obwodzie Biało­
stockim, powiecie Sokol’kiin położonego prze­
znaczony po uznaniu na pierwszym terminie 
Zjazdu, na stawających dziedzicu i kredyto- 
'rów komportacyi, i pornczaniu wymiaru K o ­
mornikom termin drugi na ostateczne nkoncze- 
nie exdywizyi dzień 26 apryla 1800 roku za- 
doterminował, na który  wszystkich kredytorów 
i pretensorów do majątku koukursowego wzy­
wa i że w tym terminie na wszystkich nie- 
stawających amissya w ich pretensyacb ogłoszo­
ną zostanie ostrze , i — Dnia i3 7bra 1829 roku.

Prezydujący Exdywizor i Kaw aler Staui- 
śław Daczewski.

Exdywizor Dominik Górski.
Exdywizor Marcin Zawadzki.

R e g e n t  Exdy wizorski Piotr Ambrożkiewicz.

TJ^ezwnnie Pretensorów i Kredytorów.
3 Sąd Ziemski powiatu Wileńskiego , na 

skutek dekretu akcessoryynego w sprawie kon- 
kursowey kredytorów O bywatela D^ileńskie- 
go Ira n c iszka  Domańskiego , w roku idącym j 
oktobra 18 duia, w tyuiże Sadzie uastałego, za­
wiadamia wszystkich Kredytorów i Pretenso­
rów  pomieniooego Domańskiego, iżby oni z do­
wodami pretensye probuiącemi. do zaosnowa- 
ney rozprawy, sami lob przez Plenipotentów, 
porządkiem prawami przepisanym, w ciąga na- 
stępującey Trzykrólskicy czyli Jannaryowey Ka- 
deocyi w Sądzie ninieyazym jawili się, gdyż na 
stosunki niejawiących się Kredytorów amiśsya 
uznaną zostanie. Rokn >829 listopada 2 dnia.

Sędzia Ziemski W ileński Jan Pisanka.
Regent M. Talat.

O ś w i a d c z e n i e .
5 . Roku 1829 męca października 21 dnia 

Na sądach JEGO 1M PEKATO RSK IEY MOŚCI 
Głównym Mińskim 2go Departamentu Oświad­
czenie imieniem urodzonego Paw ła  Kazimie­
rza syna Hołowińsklego Junkra 5go Jegerskie- 
go Pułku w  treści następującey czyni się —  
Oświadczający się Paw eł Kazimierza syn Hoło- 
wiński w Gubernii Wołyńskiey w  powiecie Ow- 
ruckim posiadając dziedziczny maiątek, oraz w 
rozmaitych Juryzdykcyaoh Państwa Rossyyskiego 
mając interesa procederowe, tak do urządze­
nia majątkiem , jako też do prawnego działa­
nia w procederach ; wydawał rozmaitym oso­
bom w różnych datach plenipotencye , któro 
wszystkie po dattę dzisieyszą wydane, cofając 
i kasując, aby na fundamencie takowych Pte- 
nipoteucyi jako już znikczemnionych i n  ymuicy- 
..Sjzegó waloru nie mających żadna w osobie o- 
świadczająeego się czynność od dnia dzis ey- 
szego przedsięwziętą bydź nie mogła a dopeł­
niona nie miała mocy, w tem c?yni się uiińey- 
sze dla wiadomości powszechney p ® 7, gazety 
Knryera  Litewskiego ogłosić się mające o- 
świadeaenie i 5go Jcgerskiego P u łk u  Juuker 
P a w e ł  Hołowiński.

Roku tysiąc ośtnsetd wadziestego dziewiąte­
go października dwadziestego pierwszego dnia że 
takowe oświadczenie w skutek rezoluoyi na pro­
śbę W JP aua  Pawła Iłołowińskiego Junkra  5. Je-  
gerskiego Pułku  w dacie wyżi y wyrażoney za- 
padłey do protokułu potocznego Sądu Głów ne­
go Mińskiego 2go Departamentu jest wpisane 
poświadczam. Sekretarz Atanazy Rente.

Drukować pozwolono. W ilno dnia 3 i pa­
ździernika 1829 roku. O n z o r  Jau Barkmann-

O b j a w i e n i e .
3 Znaydnje się na nlicy Zamkowey W i-  

leńskicy w pałacu J '  W. Pusłowskich skład 
świeżych sukien przez maystrow N iderlandz­
kich w różnych gatunkach wyrobionych; któro 
się sprzedają na arszynową miarę ea oenę ca­
le umiarkowaną, to jest: ze znaoznćm umniey- 
szeniem z uprzedaiey taxy. Tych sukien mo­
żna dostać podług upodobania arszynami i po­
stawami.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.


